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Ceny prenumeraty i

Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony.

Z ł codzienny dwukrotną dostawę do łomu dopłaca 
się 60 haj»rzy.

Z prauylxę pocztową 
miesięcznie. 2 K 50 h.
kwartalnie 7

30
90

W Niemezt.di miesięcznie 
W innych peitstwarh Zw. p.

w eraju i monarchii: 
z dwukrotną 3 K — k  
wysyłką . ® ,  — •
poc&iową . 36 .  — .

. . . I K - bWąlAolAłlMalA 4 ——teID 9NqGEIM j  ę

Ceny egtosM fl t Za jednoazsaltowy petitowy
łub jogo miejsce 24 hal N adesłane za wiersr pe 
tłtowy łub jego miejsce 80 hal. Pe kronice wierss 
2 kor. Nekrologia aa wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłerzenia po 3 hal za wyraz, wyrazy 
tłestem i czcionkami liczą Bi* po wdjnie. r.-.ner 
peieuvnezy we Lwowie 4 hal., na prowineyi 8 hal.
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Tryumfy na całej linii.
Osaczenie Adryanopola. — Zdobycie Shoptfe i pogrom armii war- 

darskiej. — Ostatnie dni Sbutari. — Zajęcie Thasos. 
Pogłoski o odbiciu KirKKilisse.

Lwów, 27 października.
( —) Skc >p l  j e  z d o b y t e .  Oto najwa

żniejsza wiadomość wśród depesz, które dzisiej
szej nocy nadeszły z Bałkanu. — Po tryumfie 
w Tracyi, sprzymierzeni odnoszę olbrzymi suk
ces na zachodnim teatrze wojny, wycierając 
armię wardarską z Kumanowa, a następnie ze 
Skoplje coraz dalej na południe. Jest to sta
nowczo p o c z ą t e k  k o ń c a  a r m i i  Z a k k i  
b a s z y .

Pełnej kooperacyi wojska serbskiego z buł
garską kolumną zachodnią nic już nie stoi na 
przeszkodzie, uzyskanie kontaktu z Czarnogórą 
w Sandżaku (Sjenica i marsz Vukotica na Iptk), 
zdobycie Mitrowicy i posunięcie się armii gre
ckiej dalej na północ do Korzane (ku Monasty
rowi) zacieśnia coraz bardziej pułapkę, w któ
rą sprzymierzeni zapędzają zachodnią armię tu
recką.

Po zdobyciu K i r k k i 1 i s a e bułgarski o- 
ręż święci dalsze tryumfy. Adryanopol jest już 
prawie odcięty od głównej armii, Bułgarzy przy
gotowują się do szturmu. Depesze donoszą o 
nowem zwycięstwie bułgarskiem na linii Kirkki- 
lisse-—Adryanopol, odniesione widocznie nad 
centrum lub lewem skrzydłem tureckiem izolo- 
wanem od Adryanopola, prawe odchylone na 
wschód po wycofaniu się z Kirkkdisse ma na 
tyłach Bułgarów w Vlza.

Alarmująco podziałały wczoraj wiadomości 
o o d b i c i u  K i r k k i l i s s e  przez Turków, 
przyniesione przez .Frankf. Ztg.“ a potwierdzo
ne urzędownie z Konstantynopola. Agencya buł
garska. p r z e c z y  i m,  dotychczasowa praktyka 
poucza nas, że lepiej polegać na źródłach buł
garskich. Zresztą naiwny dodatek do depeszy 
konstantynopolitańskiej św adczy o jej wartości.

S k u t a r i broni się resztką sił, rzekomo 
nawet się już poddało, G r e c y  prą na północ, 
a flota ich zajęła T h a s o s ,  na północ od 
Lemnos.

Oto bilans wczo-ajszego dnia, bilans bar
dzo groźny dla losów europejskie; Turcyi.

Odcięcie Adryanapcla.
Sofia. (TBK). Utrwala się przypuszczenie, 

za Adryanopol nie będzie planpwo oblęgany, 
lecz będzie szturmem zdobyty.

Dzienniki donoszą, że połączonis się  ar

mii adryanopolskfej z nrmln, która cofnęła  
się z Kirkuilisse i z wojskiem z pcc Dimo- 
tika je s t  wykluczone, tak iż Adryanopol je s t  
odosobniony. Decyzyi oczekują w dniach naj
bliższych.

Londyn. (TBK). Do ,.B. Reutera" donoszą 
z Sofii: Według prywatnych telegramów 7 okolic 
Adryanopola, bułgarska artylerya wznieciła p o- 
ż a r y w n i e k t ó r y c h  d z i e l n i c a c h  Adrya
nopola. Bułgarzy zajęli 3  forty i dworzec po
łożony za miastem.

Konstantynopol. (TBK.) Minister wojny 
Nasim basza, jako główny komendant, dalej mi
nister robót gen. Salch i kilkunastu wyższych O' 
ficerów sztabu generalnego, tworzący główną 
kwaterę, odjechali popołudniu do frontu, do 
Adryanopobi.

Przybyło tu wiele rodzin, starców, kobiet i 
dzieci z różnych miejscowości na północ od 
Adryanopolu; miejscowości te bowiem opró
żniono.

Konstantynopol (TBK). Komendant placu 
w Adryanopolu wydał surowo zarządzenia w 
związku ze sianem oblężenia w mieście. Miesz
kańcom nakazano zakupować większe zapasy żyw
ności. Starców i chorych oraz osoby, które nie 
mają pieniędzy lub środków żywności na 2 mie
siące, usunięto z miasta* ludność zdolną do bro
ni otrzymała uzbrojenie.

Konstantynopol. (TBK.) Wedle depesz 
dzienników, walki koło Adryanopola przerwano 
z powodu, że Bułgarzy byli bardzo zmęczeni. — 
W koilch wojskowych twierdzą, że B u ł g a r z y  
z a m i e r z a j ą  o b l ę g a ć  A d r y a n o p o l  i 
budują forty na wschodniej i na zachodniej stro
nie miasta. Wobec możliwości oblężenia, ludność 
ucinks do Dedegaczu i Konstantynopola.

Armio turecka wkroczyła do Adryanopola 
wśród śpiewów patryotycznych. Dowódca wydrł 
pr^klamacyę, donoszącą, że armia wschodnia u- 
kończyła swą koncentracyę i nie potrzeba jej już 
posiłków.

Londyn. (Tel. wł.) Ostatnie depesze z pla
cu bitwy donoszą o forsownych, brawurowych i 
gwałtownych marszach Bułgarów, zmierzających 
do o d c i ę c i a  Adryanopola od południa.

Po Klęsce.
Konstantynopol (TBK). Jak w kołach tu

reckich zapewniają, onegdajszy odwrót prawego

skrzydła tureckiej armii ped wodzą Mahmuta 
Mukdara baszy nas ąpił z winy księcia egipskie
go generała majora Aziza baszy, który kierował 
anyleryą i w y k o n a ł  b ł ę d n y  m a n e w r .  Po
południu nadeszła wiadomość, że dwa silne kor
pusy pod wodzą Jrw era baszy i Torguta Szaf- 
f ;tc baszy przyszły na pomoc prawemu skrzydłu, 
którego s y t u a c y a  j e s t  z n ó w  b a r d z o  k o 
r z y s t n a .  Tekża lewe skrzydło i środek armii 
zajmują znów bardzo silne stanowisko. W dal
szym ciągu nadchodzą przesyłki wojsk z Azyi, 
przybywa codz.eń 13000 żołnierzy do Europy.

Sofia. (Ag. bułg.) B u ł g a r z y  w Ki r k -  
k f l i s s e  z d o b y l i  7 b a t e r y i  s z y b k o r  
s t r z e l n y c h  z wozami amunicyjnymi, wielkie 
ilości nabojów, 18 d z i a ł  p o l n y c h  i 12 dział 
o b l ę ż n ł c z y c h ,  ogółem 58 a r rrf a t. Nadto 
wpadło w ich ręce kilka składów żywnoźci i 
przedmioiów wyekwipowania, oraz kilka obozów 
z niezwiniętymi jeszcze namiotami. Drogi z Kirk
kilisse na południowy wscnód i na zachód są 
zasypane pakunkami, wozami amunicyjnymi, mun
durami i ubraniami.

5 rafa Zagora. (Tel. wł.) Wojską bułgar
skie odr. osły wczoraj walne ZYjycięstwo n*i 
przestrzeni Adryąnopol-Kirkklltese. Zwycię
stwo to zadecyduje o odalszym  rozwoju 
wypadków. Straty po obu stron ch znaczne.

S ia ra  Zagora. (Tel. wł.) Wojska tureckie, 
które cofnęły się ku Bunar Hissar m a j ą  o d 
c i ę t ą  l i n i ę  p o s i ł k ó w  ponieważ w Viza 
(dalej na południowy wschód R ed.) znajdują się 
już wojska bułgarskie.

Stara Zacora. (Tel. wł.) Bułgarzy zdobyli 
w Kirkkilisse środki żywności na 2 miesiące. 
Między jeńcami jest ks. Abdul Fhmil, 18 letni 
bratanek sułtana oraz minister marynarki (?).

Oto powody klęski!
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

z powodu forsownych transportów materydu wo
jennego na lin i Kjnstantynopol-Adryanopcl, woj
sko musi prz;byweć drogę p i e c h o t ą  (!) Re- 
dyfi z Anatolii i Aleppo z a w 1 o k 1 i c h o l o r ę .  
Żołnierze wśród mrozów i deszczów spędzaję no
ce na ziemi bez płaszczów.

Blemai pruskich sztabowców.
Londyn. (Tel. wł.) Prasa angielska kryty

kuje generałów pruskich I czyni ich odpowie
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dzialnym za klęskę Turków. Plan wojny wypra
cował generał praski Goltz. Armia turecka trzy
m ała się  wzorów s tra teg ii pruskiej i dlatego 
pon iosła  klęskę.

Osiatnla rezerwa.
Konstantynopol. (Tel. wt.) Ministerstwo 

wojny zarządziło, że wszystkie konie tramwajo
we mają się udać na plac boju (I)

Kró* Ferdynand cgląda zdobycz.
S cfia . (TBKX Król z książętami 1 świtą 

zwiedził miasto Mustafa basza. Ludność i du
chowieństwo witały go entuzyastycznie. W cer
kwi odbyło cię nabożeństwo. Król wrócił nasię- 
prtie do Starej Zagory.

BaczKa o odbicia KirKRIlisse.
Konstantynopol. (TBK.) Generał Magmud 

Muktar kasza przeszedł do  walki zaczepnej 
przeciw Kirkkilisse. Położenie jego jest za
dowalające.

Konstantynopol. (TBK). Min’aterstw© 
wojny otrzymało wiadomość, że turecka armia 
na północ i północny zachód od Kirkkilisse za* 
esęła walkę zaczepną.

Konstantynopol. (TBK). Godz. 8 wlecz. 
Ministerstwo wojny otrzymało wiadomość, i*  
Kirkkilisse znów zajęte zostało przes Tur
ków. Wiadomość ta wywołała tu zdziwienie, 
ponieważ wogóle gie sądzono, że Bułgarzy zdo
byli Kirkkilisse. (!)

5ofSa. (TeL wł.) Agencya Bułg. kategcry- 
eznle zaprzecza zamieszczonej wczoraj we 
„Frankf. Ztg.“ w adomości o rzekomem od
biciu Klrkktils >« przez Turków.

Berlin. (Tel. wł.) Na tutejszej ambasadzie 
bułgarskiej z a p r z e c z a j ą  s t a n o w c z o  
wieści o odbiciu Kirkkilisse przez T urków.

Zdobycie Skoplje.
E e ^ r a d .  (T B K .) S e r b o w ie  z a ję l i  

Sftdplje (UsHub).
Belgrad. (TBK.) Prefekt z Wranja donosi, 

że wczoraj o 2 popoł. S.rbow le zajęli Skoplje.
E elerbd . (TBK.) Urzęd we wiadomość;

•  o ł w i e r d z a j ą  z a j ę c i e  S k o p l j e .  Zagra
niczni konsulowie w tem mieście udali się do 
serbskiego następcy tronu i prosili go o chronę 
ludności.

B elgrad . (TBK). W ojsko tu re c k ie  w czo- 
r t ]  w  po łudn ie  w ycofało  s?'j z e  Skop!,*, po- 
e c e .n  S erbow ie  b az  walki zajęli m .ss to .

B elg rad . (TBK.) Według urzędowego do- 
nłetficnia, które tu nadeszło wczoraj o gróz. 9 
wieczorem w m asze r w an ie  w oiska se rb sk ie 
go  z se rb sk im  n a s tę p c ą  u  lor. u do Kopi ja 
•d b y łe  si_| w sp o só b  uroczysty . W przyjęciu 
■czestni żyli konsulowie zagraniczni w mundu
rach. Następca tronu wziął uds ał w nabożeń
stwie dziękczynnem w cerkwi serbskiej w Koplja.

Belgrad. (TBK). Depesza nadana "26. bm.
•  godzinie 7 wieczorem. Wiadomość o znjęciu 
Skoplja wywołało tu e n t u z y a z m .  W i e c z o 
r e m  o d b y ł y  s i ę  m a n i f e s t a c y o .

Belgrad. (Tel. wł.) Turecka armia pod 
Jankcwiczem z a j ę ł a  G i l o m ,  po k r ó t k i m  
z a ś  o p o r z e  M i t r o w i c ę  (stacyę początko
wą kolei salonickie;) i V e r i » o w i c. Dotych
czas iwy opór Arnautów jest złamany.

K onstan tynopol (TBK). Autentyczne wia
domości potwierdzają, ie  S e r b o w i e  z a j ę l i  
P  r 1 s z t i n ę. Połączenie ruędzy Skeplie a Mi* 
trevicą przerwane.

U g reb u  su łta n a  Włurode
B elgrad. (TBK). Generał Jankowie*, do

wódca 3 armii serbskiej, Kazał na Kossowem 
Polu koło grobowca sułtana Murada odprawić 
nabożeństwo za iołnie-zy serbskich, poległych 
w roku 1389. W miastach zdobytych odprawia
na są nabożeństwa. Przy grobach cara Lazara 
i sułtana Murada ustawiona serbskie straże ho
norowe.

7 4  a rm a t zdobytych  I
Belgrad. (TBK.) Donoszą, że Serbowie 

pod  K rm anow am  zdobyli 5 5  a rm a t polnych,

6  a rm s t górsk ich , 6  mitraljez i bardzo wiele
cmunicyi i karabinów.

Przy zdobyciu Słonicy Serbowie zdobyli 
13 a rm a t i wiele karabinów i amunicyi.

Z Kumanowa przybyło tu wicie rannych.
B elgrad  (TSK). Przytyło tu 3^4 rannych 

nych z walk na zachodnim terenie wojny a 578 
ram.ych pod Kumanoweni. Serbowie ogółem 
stracili 2000 ludni, którzy polegli, a 900, którzy i  

zostali ranieni.. P o  s t r o n i e  t u r e c k i e j  w 
w a t k a c h  z S e r b a m i  p a d ł o  80u0 I u- 
d z i. Liczba rannych nie je s t  znana. Według 
opowiadań rannych, największe straty Serbowie 
ponieśli przy zdobyciu ostatniego pagórka, który 
mogli wziąć dopiero a t a k i e m  n o  b a g n e 
ty . Dopiero po zajęciu tego pagórka art.lerya 
seibsKa mogła rozpociąd swą czynność i u r z ą- 
d z i ł a  f o r m a l n ą  r z e ś  w ś r ó d  w o j s k a  
t u r e c k i e g o .

Zdrada Boletinacza?
Belgrad. (TBK). Według niesiwierdzonego 

jeszcze doniesien.a, Isa Boljetmacz, który przy
łączył się do wojska serbskiego, zdraaził Ser
bów i przyłączył s 'ę  do Turków. Za to go ze- 
mord owano. Autentycznych wiadomości o tem 
taszczę niema.

Nowe walki.
Konstantynopol (TBK). Według prywa

tnych doniesień dzienników toczą się nowe za
ciekłe walki między Serbami a Turkami.

K onstan tynopol (TBK). Bułgarzy po zwy- 
ciążkiej walce z zachodnią armię turecką, obsa
dzili Koczana.

Połączenie Seibów  z Cz»-nrgórcami ?
Praga. (Tel. wł.) „Nar. Listy* donoszą, że 

niedaleko Sjenicy (w Sandżasu) nastąp.ło połą
czenie Czarnogórców ze Serbami.

B:r.ła chorągiew w Skwtari?
P ra g a  (Tel. wł.) „Nar. Listy* donoszą z 

Podgoricy, że po skutecznym ataku Czarnogór
ców w S k u t a r i  w y w i e s z o n o  b i a ł ą  
c h o r ą g i e w .  (W.nsto s ią  poddało .

Berlin (Tel. wł.) „Loc. Anz.* d nosi z An- 
tivari: Tarabosz odpowiada ogniem ale niesku
tecznym. Skutari otoczona jest ze wszech stron, 
w mieście brak żywności, u p ad k u  T arabosz  i 
S ku tari oczeku ją  w c iągu  2 dni.

Rje! a  (Tel. wf.) Gen. Vukoticz depeszuje, 
i e  w Gusinjc zaprowadzono władze czarnogór
skie. Albańczyków ud ło się odciągnąć od Tur
ków, wskutek tego Vukoiicz m a s z e r u j e  n a  
I p •  k

Coraz da?ej na północ.
Ateny. (Ag. ateńska). Zajęcie Sorfidże przez 

armię grecką jest ważnym etapem w obrerte 
kampanii. Miejscowość ta umożliwiu s . obod. y 
dostęp do Macedonii.

A>.eny (Ag. Ateńska). T u r c y  c o f n r i i  
s i ę  z K i a f f y .  Przedtem rozegrała się zacięta 
walka. Wojsko greckie maszeruje do Filipiades, 
Arta i Sheling.

Ateny. (Ag. bułg.) Grecka brygada kawa- 
leryi z a j ę ł o  K o r z a n i  b o r  w i e l k i e g o  
o p o r u .  (20 km. na półn. zachód od Sarfidże. 
R e d.)

Ateny (Ag Ateńska). 800 ochotników kre- 
żeńskich wczoraj wieczorem tu przybyło. Powi
tano ich owacyjnie.

K onstan tynopol. (TBK). Autentyczne In- 
formacye DO twierdzają, że na północny zachód 
ad rzeki Arty Greków odparto i zmuszono do 
ustąpienia z miejscowości Kumusndes. Z Krisiny 
donoszą, że Greków amuszono do cofnięcia się 
i ustąpieni* ze wzgórza Gribove. Cała operująca 
tam a r m i a  g r e c k a  c o f n ę ł a  s i ę  ku  
r z e c e  A r t a .  Turcy zdobyli wiele zapasów 
wojennych.

K onstan tynopol. (TBK). Zaprzeczają 
wiadomości o wylądowaniu Greków w Ka lerne

Londyn. (TBK). Angeiski krążownik „Po- 
luvian“ zatrzymali Grecy i odstawili go do Mu- 
pros na wyspie Lcmnos.

Londyn. (TBK). Z Korfu donoszą: Okręt

„Lloyda* austr. „Meran* zatrzymało kanonierka 
greerta ko'o przylądka St le i przywiozła do 
Korfu. Po zabraniu z parowca 500 worków mą- 
k , przeznaczonej do Alocnii puszczono paro
wiec w dalszą drogę.

A teny (Tel. wł.) f l o t a  w ł o s k o  z a 
j ę ł a  w y s p ę  T h a s o s  (na półroc od Lemnos)

A w antura ze s trze la jący m  pułkow nikiem . 
Londyn. (Tel. wł.) „D. Ek.“ donosi z A- 

tens Na parowcu austr. Lloyda „Abbazia* znaj
dował się turecki pułkownik Mahmpt bej. Gdy 
władze się o tem dowiedziały, zażądały wydania 
go. Pułkownik zamknął się jednak w kaoinie i 
s t r z e l a ł  z r e w o l w e r u  d o  k a ż d e g o ,  
kto się zbliżył. Władze oświadczyły kapitanowi 
okrętu, że póki nie wyda Turka żywego tub u- 
morłego, okręt nic opuści przystani. (Wiado
mość tę potwierdzają także w Wiedniu. R e d.)

Przeuirill w dogm atach 
Europy.

Londyn: (Tel. wl.) B. Reut. donosi, i«  
Związek państw bałkańs. ich na ewentualnej kon- 
ferencyi europejskiej nie będzie am yszam bował, 
ale zechce, by go wysłuchano. Jako m nimum 
swych żądań określi żądania postawione w osta
tniej nocie. Turcya zdaniem Związku niema już 
teraz nic do roboty w Macedonii, Zw ir Z3k nie 
zrjoazi s ią  ż a d n ą  m iarą  na s ta tu s  quo.

Zwi.zek nie jest konstela yą chwilową, ale 
obliczony na silniejsze przejścia.

Londyn (T d. wł.) „D. Mail* twierdzi, że 
mocarstwa wiedzą o isinieniu postan jwienia w 
zaczepno-odpornym sojuszu bałkańskim, co do 
podziału  Tu-cyi i unii pocztowej względnie na
wet cłowej. Wojna stwarza nowe sytuacye i do
puszcza dwa rozwiązania; albo p o d z i a ł  Ma 
c e d o n i i  albo niezawisłość jej bez zwierzchni
ctwa sułtana. Narodowości w Macedonii oświad
czają s ę za pierwszą ewentualnością.

W iedeń (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
twierdzą, że chwila dla interwencyi Europy jesz
cze nie nadeszła.

Berlin. (Tel. wł.) W tutejszych kołach u- 
waiają położenie za beznadziejne dla TurcyL 
Gros armii jeszcze jest nietknięte.

Londyn. (Tel. wl.) Bułgarski prezydent mi
nistrów, Geszow, oświadczył korespondentowi 
Biura Reutera i Znaczenie zdobycia Kirkkilisse 
polega na tem, że po stronie tureckiej stały tam 
najlepsza wojska i najlepsi generałow ie. Jeżeli 
w ęc tu ponieśli klęskę, to tembardziej nie zdo
łają się oprzeć na południu. Najlepszymi przyja
ciółmi Turków są teraz ci, którzy radzą  im za
niechać beznadzieinej walki, im pręazej się 
poddadzą, tem lepiej będzie dla nich i dla ludz
kości. Cała ludzkość bowiem ubolewać będzie^ 
gdy ta wojna zamieni ąię na wojnę e k s t e r m i 
n a c y j n ą ,  Jeżeli mocarstwa chcą przeprowa
dzić pacyfkacyę półwyspu bałkańskiego, to po- 
Kój wkrótce mógłby być zawarty.

D em o n stracy e  w Zagrzebiu.
Z agrzeb . (Tel. wł.) Wczoraj w teatrze p-zy* 

szło do wielkich demenstracyi z powodu, że Co- 
vaj zabronił ogłoszeni? odezwy w sprawie skła
dek na serbski „Czerwony krzyi*. Śpiewano ł 
wznoszono okrzyki, w manifestacyi brał też udział
b. ban Tomasicz.

Na m arginesie trójprzymlerza.
Rz -a (Ag. 5tefani). Minister spraw zngr. 

San Giuliano 2 początkiem listopada pojedzie de 
Berlina, a 7 p. m. wróci do Rzymu.

A w*^c wywłaszczają!
Poznań. (Teł. pryw.) Ponieważ właściciele 

majątków, które m iją być wywłaszczone, nie od
powiadają zupełnie na zapytanie komisyi koloni- 
za:yjnej, ileby żądali za swe majątki w drodze 
dobrowolne sprzedaży, n a z n a c z o n o  n a  0 
l i s t o p a d a  k o m i s y ę ,  która ma ocenić wy
sokość wynagrodzenia za majątek Kościelskich, 
Błotni-i.

W iJdeń. (Tel. wł.) „D. Volksblatf* (utrzy* 
mujący stosunki z ambasadą niemiecką) donosi 
z  Berlina: Odnośnie do ostatnich rezolucyi Koła



Nr. 960. Gazeta Poranna" z dnis 27. października 1912. Str. 3.

polskiego w Wiedniu, oświadczają w tutejszych 
miarodajnych kolach, że rząJ pruski naturalnie 
z e n e r g i ą  o d e p r z e  u s i ł o w a n i a  w m i e 
s z a n i a  s i ę  czynników z zewnątrz do pruskich 
stosunków wewnętrznych. Niemcy zachowywały 
dotąd śc słą neutralność wobec sporów narodo- 
wpściowych w Austryi, nawet w czasacn Bade- 
niego unikali pozorów wmieszania się do we
wnętrznych stosunków monarchii. Tego samego 
oczekują Niemcy od rządu austryacKiego i są 
przekonani, że i hr. Stiirgkh, i hr. B-rchtold w 
tym duchu odpowiedzą, jeśli temat rezolucyi 
Koła polsk ego poruszony będzie w parlamencie 
lub delegacyach. Co do p o g r ó ż e k  P o l a k ó w  
SjoJ  adresem t r ó j p r z y m i e r z a ,  sfery berliń
skie sąd.ą. że politykę zagraniczną w A u s t r y i  
o r o w a d z i  c e s a r z ,  a n i e  s t r o n n i c t w «.

Ułaskawień e  Jukicza.
Z agrzeb . (W<,g. Biuro koresp.) Na zgodny 

wniosek wszystkich wyższych władz sądowych i 
rządu krajowego ułaskawił monarcha Jukicza, 
skazanego na śrrierć za zamordowanie radcy 
Hervoicza i zamach naCuvaja, zamieniając karę 
śmierci na dożywotnie w ęzienie. Jukicza odwie
ziono do zakładu karnego w Lepokłada.

Choroba carewicza.
P ete rsb u rg . .(TBK). Biuletyn urzędowy 

donosi o polepszeniu się stanu zerowia następ- 
sy tronu.

Fełersburg. (TBK). Następca tronu dzień 
przebył dobrze. Temperatuta w dzitń 38'2», 
wieczorem 38'19, tętno 128.

Wczorajsze premiery.
Kraków. (Tel. wł.) Wystawiona wczoraj 

bardzo starannie pierwsza część trylogii Lucya- 
na Ryt la .Zygmunt August* pt. „Kró.ewski Je- 
dynak**, reżyserowana przez autora wraz z Sol
skim i Rygerem, odniosła pełny sukces. Wyko 
nawcy głównych ról, Adwentowicz, Wysocka i 
Zielińska, grali bardzo dobrze. — Zimna publi
czność krakowska, zoryentowawszy s ę, że .J e 
dynak* jest komedyą a nie dram item, —  jak 
przpyuszczano — przyjęła sztu*ę z w'elkim za
pałem.

W arszaw a. (Tel. wł.) Wystawiona wczora: 
po raz pierwszy .M eduza" Różyckiego odniosła 
pełny sukces.

KRONIKA.
Kalendarzyk:
Dzi* 27 października (niedziela) rz. kat: św. Jana 

Kaniego. .Gr. kat. S. Nazar.
Wsihód słońca o g. 5.59 r., zachód słońca o g. 4.13 

pv  południu.
Frcgnoza na dziś:
G a l i c y  a * s c h o d n i *: Przeważnie pochmurno, 

czasami opady, mróz, wschodni mierny w.atr.
G a l i c y  a z a c h o d n i a ' :  Zmiennie, nepew nie,

nieco zimniej, północny mierny wiair.
Repertuar Teatrn miejskłegs we Lwowił
W niedzielę 27. października o godz. pół do 4-tej 

po południu „Wawrzyny'*.
Wieczorem o godz. pół do 8-mel „Kuglarz".
W poniedziałek 28. b. m. po raz p.erwszy .Kobiety, 

gca i wino", hrotochwiła.
T eatr lud. im . S ło w a ck ieg o :
Jutro w niedzielę „Królowa Przedmieścia" obraz w 

S aktach ze śpiewami i tańcami. w  sali przy ul. Wybra- 
aowskiego (boczna Zamarstynowska). Początek o godz,nic 
pól do S-mej wieczór.

Uniwersytet lodowy im  Ad. Mickiewicza. W nie
dzielę dnia 27. b. m. odbędzie się w stow..rzyszeniu sto
larzy P eszą  2, z;.b,wa dla dzieci (od łat o oo 10). Treść 
wypełnią: opow adanie (obrazy świe Ine) bajki, wierszy, i,
zagadki, zabawy ruchowe. Prowadzi p. Smulikowska. Po- 
e*ą ek o godz. 4 pop. Wstęp wolny.

M n fste r  Długosz we Lwowie. Przesile
nie kredytowe w Gahcyi przyL-iera takie rozmia
ry i tak się zaostrza, że s ma tylko akcya w kie
runku wywarcia nacisku na Bank austro-węg er- 
ski i inne wielkie banki, aby odstąp.ły od dotych
czasowego ograniczania kredytu — nie przynio
słaby już krajowi naszemu dostatecznej ulgi i 
naprężonych stosunków należycie by nie złago

dziła. Aby to osiągnąć, należy domagać się od 
r z ą d u  b e z p o ś r e d n i e j  w y d a t n e j  p o 
rno c y w postaci ulokowania znaczniejszych ka
pitałów w odpowiedn ej formie w instytucyach 
finan owych Gal cyi. A. cya w tym kierunku przy 
współudziale pp. dyrektoró Eichnera i Zgór- 
skiego jest w toku. Zawi d miony o obecnym 
stanie rzeczy minister Długosz, przybył wczoraj 
do Lwowa i bierze udział w dotyczących nara
dach.

Z ża łobnej karty . Bł. p. dr. Norbert So- 
bel, naczelnik lwowskiej filii „Assicurazioni Ge- 
rerali*, zakończył życie w piątek w 54 roku ży
cia. Zmar’y poch dził ze Lwowa. Po ukończe
niu gimnazyum, rozpoczął studya filologii ger
mańskiej na Wszechnicy lwowskiej, poczem udał 
się no uniwersytet berliński, wreszcie wied ński, 
gdzie też otrzymał stopLń doktora filozofii. Po
czątkowo zamierzał poświęcić się wyłącznie pra
cy naukowej, jednak fala życia na inne tory go 
pchnęła. Obrał mianowicie zawód pra tyczny w 
dziale asekuracyi i na tern polu wprowadził sze
reg inouacyi. Szybko też zdebywał dzięki przy
miotom charakteru i umysłu coraz wyższe sto
pnie, a mimo r.awału pracy zarodowej, z umi
łowaniem powracał do pracy naukowej. Od lat 
7 bł. p. dr. Sobel piastował godność naczelnika 
lwowskiej filii Assicurazioni Generali. Na tym 
post runku zdobył w krótkim czasie uznanie 
przełożonych oraz zaufanie podwładnych. Scho
dzi z nim do grobu człowiek cieszący się sza
cunkiem najszerszych kół ludności raszego kra
ju. Osierocił żonę oraz 2 córki i syna. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o godz. 2ł/a 
pop. z domu żałoby przy ul. Kopernika 3.

(7 )  Pogłoski o szk arla ty n ie  i o epide- 
micznem szerzeniu się tej chor by k ążą we 
Lwowie. Główną podstawę do za iepokojenia 
dał fakt, iż onegiaj została zamknięta szkoła 
ewangielicka przy ul. Kochanowsk.ego, gdzie 
wydarzyło się kilkanaście wypad .ów sz aratyny, 
z tych jeden śm ertełny. Bardzo silnie ma też 
grasować ta choroba w dzielnicy żółkiewskiej i 
na krakowskiem.

Zapytywany prrez nas w tej mierze fizykat 
miejski dał odpowiedź uspokajającą o tyle przy
najmniej, ii  ta ilość wypad ów, o jakiej fi yka- 
towi wiadomo, nic jest na obecną porę anormal
ną, zwłaszcza, że w ok licach Lwowa szkarlaty
na wciąż grasuje i ła.wo o jej zawleczenie. — 
Wobec tego też ani f zy at ani rząd nie widzą 
się zniewoleni do żadnych szczególnych zarzą
dzeń.

Wyjaśnienia fizykatu podajemy z calem za
dowoleniem do wiadomości, w nadziei, że usta
ną wreszcie niepoKojące ogól pogłoski.

M. K. O. Z wczorajszego sprawozdania o 
uroczystem otwarciu miejskiej Kasy oszcz dno 
ści wypadł z powodu branu miejsca przy zamy- 
kan u numeru koniec, który wobec tego w dzi
siejszym numerze zamieszczamy.

Po przemówie ń u prezydenta Neumanna 
dokonał ks. inf-łat dr. Lenkiewicz aktu poświę
cenia loka u, poczem przemówi! króiko, składa
jąc mi stu i kasie imieniem ks- arcy iskupa Bil- 
ezewsidego i swojem serdeczne życzenia roz
woju.

Przyszłość M. K. O. zapcwiada się bard o 
pięknie. Dowodem serdecznej życzliwości, z jaką 
ogół mieszczaństwa odnosi się do tej n o wj  in- 
st. tucyi jest to, iż zara w pierwszym dniu zło- 
żo o na kńążecz i wkładkowe kiłitanaśc e tysię
cy koron. Książeczkę wkładkową, opatrzoną nr. 
1, a wystawioną na 2000 koron, otrzymał nre- 
zyd nt Neumann, draką wkładkę złożył dyrektor 
r. Riedl.

Quod faustum, felix, fortunatumyue sitl
Z e .Z w iązku  strzeleckiego* komuniku

ją: Wszyscy c .onkowie Zw ązku, nie uchodzący 
w skład oddziałów strzeleckich, stawią 3ię dziś 
w niedzielę godz. 11 m. 30 w lokalu Związku, 
Kadecka boczna 1, na zebranie inauguracyjne 
koła „Przyjaciół sztuki wojskowej*. Obowiązuje 
ścisła punktualność.

„Ul* Obecny program idzie do piątku. Dziś 
w niedz elę bilety sprzedaje kasa Ula od godz. 
11—1 i wieczorem od godz. 6-tej. Początek o 
odz. 9 w eczór. W programie po raz ostatn. 

„Sąsiad" Gorczyńskiego.
Ogień sufitowy. Wskutek wadliwej kon- 

słrukcyi komina, zajął się sufit w kawiarni „War

szawa* przy j>1. Smolki. Ogień wybuchł w po
koju do gry, szkoda wynosi około 10.000 K.

W spaniałym i kob iercam i do  pokojów 
m ąskicn  i do ,sda ln i są kobierce z fabryki w 
Zdirec pod nazwą „H absburg*, które wystawiła 
do sprzedaży w oryginalnych deseniach perskich 
firma „Dom dywanów — dom mebli S. SCHEIN
c. i k. dostawca nadworny i kameralny w Wie
dniu I. Bauernmarkt JO, 12 i 14*. Na razie mo
żna j" otrzymać w następujących wielkościach: 
165X200 cm. po K 24, 20 X3C0 cm. po K 43, 
250X350 cm, po K 63, 350X450 cm. po K 114. 
Chód iki w tym gaiunku 70 cm. szerokie pc K 
5’50, 90 cm. szerokie po 7 K'—, a 130 cm. sze- 
;ok e po K 9 '— za metr. Do nabycia we filii 
I owyższej f rmy we LWOWIE przy ulicy Het
mańskiej 12. Szkice, próby jakościowe i rajnow- 
szy katalog za żądanie z powołaniem się na ni- 
ni jsze psm o darmo i opłatńie wprost z centrali 
wi< d -‘ńskiej. 3830

Z sali sądowej.
W szp o n ach  SLóibierczej trójki

Rozprawa przeciw ks. Połoszynowtczowi, 
Go'dbe gowi i Verliebterowi o oszustwa na szko
dę St. Ossolińskiego i jego żony, budzi corM 
większe zainteresowanie. Sala stale zapełniona 
publicznością ; popołudniu codziennie trzeba bra
mę zamykać i do utrzymania porządku używać 
pomocy policyanfów.

Wczoraj rozpoczęło się słuchanie świad
ków. Bardzo obszern e zeznawała, słuchana jak© 
pierwszy świadek, poszkodowana Merya z Le
wandowskich Ossolińska, żona Stanisława. Ze
znania jej odnosiły się zarówno do interesów, 
jakie jej mąż za pośrednictwem ks. Połoszyno* 
wicza i spó!k: prowadził, jak do kwesty: poczy
talności O solińskiego. Omawiano też na tajnej 
rozprawie pożycie małżeńskie p. Ossolińskich.

P południu zadawali p. Ossoińskiej pyta
nia prokurator i obrońcy. Między innemi oświad
czyła p. Osiolińske na za ytanie obrońcy dr. 
W e i n i ż  nie uważała swego męża za anormal- 
n go, a tylko nerwowego i w wysokim stopniir 
podrażnionego.

Z kole przesłuchano p. J. Brandysa w spra- 
w e kupna dóbr Kamionka strumiłowa, które te  
kupno — jak wiadomo — dało pierwszą sposo
bność ks. Połoszynowiczowi do zbliżenia aię de 
p. Ossolińskiego.

Dalszy ciąg rozprawy we wtorek rano.
Rozprawa przeciw Białoniowi p zbrodnię 

morderstwa, naznaczona na 29 bm., odroczona 
została do listopada.

Depesze „Ekonomisty**,
Z giełdy.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza giełda była 
w dobrym rastroju, przeważyło bowiem zapa
trywanie, że zwycięstwa bułgarskie skrócą termin 
wojny, nadto przyszła wiadomość z Berlina, te  
Rorya ma zdeklarować zgodę na wspólne po
stępowanie z Aastryą na Bcłkanie, wskutek tego 
podwyższenie dyskonta Banku austro-węg. nie 
spowodowało depresyi. Kursy w kulisach i szrait* 
kach podskoczyły, renty również.

Sprawy naftowo.
Wiedeń. (Tel. wł.) W odpowiedzi na weso- 

rajsze donias enia „N. Fr. Presse" jakoby Zwiąe» 
kowi producentów ropy groziło rozbicie, oświad
cza dziś Związek, że od 1 listopada podwyższo
na zostanie zaliczka na dostarczaną ropę i że 
podwyżka ta wynosić będzie około 5 koron. 
Nieprawdą zaś jest jakoby z końcem roku obec
nego miał upłynąć termin kontraktu z udziałów* 
cami. Termin ten upływa dopiero w r. 1915.

Żądanie trafi kantów
W iedeń. (Tel. wł.) Bawiła tu weseraf <fe> 

putacya austryackich t r a f i  k a n t ó w .  Galicyę 
reprezentowali pp. Wittlin i Munis. Deputacyą 
udała się do kilku ministrów i do przywódców 
stronnictw, przed ładając im swe żądania odno
śnie do podwyższenia prowizyi 1 przydzielenia 
loteryi klasowej nie tylko kolektantom, ale także 
trafikantom.
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S lB ii  sifcz i tanK
Spirytus.

Kiec’efi 25 październiki 1912 (telefon własny). Za to - 
war kontyngentowany z  dostawa natychmiastową «■ 109 
HJ płacono 56-— ćo  57’—. Gotówką — — 1 —•— 

Tendencyai bez zmiany.

Popa.
Izienne ceny ropy targu lwowskiego z dnia 26 paździer

nika 1) 12 r.
V.?9zysfka za 103 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senznia Alfonsa 
Oosikowskiego, Lwów Pasaż Hausma na i. 1, teł. Nr. 1039, 

Ceny podane w halerzach za 103 kg. loco cysterna, 
(facja Borysław, zamknięcie notowań godz 5 popoi. 

Waluta (termin dostawy):
' Si października C13—623

30 listopada 620—630
listopad-grudzień-styczeń 632—652
grudzień-styczeń-łuty 6 4 0 - 650
rok 1913 670—630
Tendencya: Początkowo na targu nastąpiło znaczne 

Obniżenie cen tak, że ofiarowano ropą lis.opadową po ce
nie K 620 bez zawierania transakcyi. Transakcyi prawie 
całkiem nie było oprócz 200 cystern, sprzedanych ńa: gru
dzień, począikowo po cenie 632, zaraz potem jednak 
sprzedano po 652. Silna rónica w cenie za ten sa-n towar 
w ciągu pa. u minut, sprzedanego z tak wielką dyferencyą 
świadczy tylkt, o  gwałtownym- zmaganiu się partyi zwyż
kowej ze zniżkową. Wogóle cena z powodu niewyklaro- 
wanej sytuacyi i sprzeczności interesów obu partyi speku
lantów, nie może się ustalić i rcbi gwfatowne skoki w 
ofertach. W notowanych cenach, z których tylko cena 
grudniowa jest ceną transakcyi rzeczywistych, a inne ceny 
podane przypuszczalnie, jest ta niejasna sytuacya targu 
uwidoczniona znaczną różnicą poszczególnych cyfr.

Zboże.
B u dap eszt dnia 26 paźdzle.-nika 1912.

Pszenica na październik 11*09—11‘10. Pszenica na kwie
cień 1913 11*91—11 92. Żyta na październik 10 05 da 10*06, 
Żyto na kwiecień 10'53—10'54. Owies n i październik 12*15 
da 12 16. Owies na kwiecień 11 *35 —11 ‘36. Kukurudza na
wrzesień —.------*0Ckukurudza na mdj —•— do —•—. Rje-
sak na sierpień 6 10 da 8'11.

Oferty: na pszenicę mierne.
Chęć kupna: mień;.
Usposobienie; siint.
Pogoda: deszcz.

Zam knięcie g!&łdv wiedefukia].
Wiedeń, dnia 25 października 19! 2,
Dziś o godz. 2*30 pipot. notowano,
Akcye austr. Zakładu kredyt. 610*50, Akcy*? węgiar - 

tkiego Zakładu kredyt 796 00 Afccye Anglabanku 317 25, 
Akcye UnianLa.iku 576 —, Akcye Landerbanku 4 8 3 — ,

Akcye Bardwereinu 503 00, Afetwa B odenkreilt 1154’—, 
Akcye giJic. Banku hip. 651*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego — *—, Vkcye koiei państwowych 677 — , \<  - 
cye kolei pat. 10530 , Akcye kolei oófn. 4740—00C0, 
Akcye Koiei czernicwieckiej. 513’—, Akcye Alpiny 957*50. 
Akcye Rima Mureny: 726 75. Akcye Prag. le w ara . rei. 
3 2 2 — , Akcye Fabryki broni 1G&2— , Akcye turackia.

tytoniowe 289*— , Akcye gal. Karpackiego Tow. naft. 757 —, 
Obiig. węg. indemniz. — *— , Renta m aio w i 3 5*30, 
Renta kor. austr 85*35, Renta kor. węg. 84*8‘>, 55 i. i i t .  
Tow. kred. z  erask. 3460, 4-proc. listy Banku h lo a t 38*01, 
4 pół proc. 1. Banku hip. 93*60, 5-proc. list. Banka hipał 
— —, 4 proc. listy brnku kraj 85*25, 4 i pół pros, 3 . sf. 
S500, 4-proc. gal. O b li*. prop. 96*25, 4-proa gal poży
czka kraj. z r. 1396 84*80, 4 -p r& i pożyczka rn. Lwa *a  
9C*— > 4  r.roc. poź. m. Krakowa 85*—, cosy tur. 3 17*— , 
M arki 1 7 89, Kuble 254*75, 5-pros. renta roayjs. l K i r . .  
— *—  Akcye Skoda 741 —  Galie. Bank k r e i  97*00—93^30, 
r i w . Ł  bank depozytowy 520*—■ Nowa r a m  karoa. austr.
 ., Bułgary - * —.

Usposobienie silne z powodu lepszej zagranicy ) 
spokojniejszej sytuacyi.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho

dzą od Redakcyi.

Atm  Dr. Edward Stenzal
otworzył knncelnryę we Lwowie, ul. Sokola 3-

3435

o b e is i F ż ffl *  a a  m a s
Filia we Lwowie, al. łlalicKa 21

oprocentow uje w k ład k i na książeczk i i rachu
nek bieżący po  3626

Kwoty do K 5.000*— dzienn ie w ypłaca bez wy
p ow iedzen ia .

P rzekazy zagraniczne, szczegó ln ie  n» A m erykę. 
C zeki. — A kredytyw y. — Inkassa.

W  A  D Y A  i  K A U C Y E .  z.
Godziny urzędowe od 8 r. do 7 w. b ez przerw y.

Adwokat Dr. Jó rs t D ra sM d
otworzył kancelaryę w  P r Z c i n / ś l u ,  w nowym domu 

pp. Gansów przy u l .  F r a n c i s z K a ń s K k e J  3 5 -
3827

1 F ¥  I T  ¥  U O  ^  K IN O T E A T R  A R T Y S T Y  C Z N I ’JL A  AL*   ą jj. CrotSecliEK 2 .
Przedstawienia codziennie od godz. 4 -tej do 10-tej. Ceny 

miejsc: 30 h., 50 h. i 1 K.
DZISlEÓSZy PROGRAM:

1. Rezolutna kobietka, Humoreska. 3. Fiordy norwesMa 
Natura. 3. Dobra rasa. F arsa . 4. C isiroPi^ncya. Sztuko z 
życia w 2 aktach 5. Dziennik Gaurnont Najnowsze aktu
alności. 6 O grody p arysk ie . Obraz pięknie kolorowany.

7. A ta k  z c h m u r. Farsa amerykańska. 33 f

Ckiillsta Dr. Lesn Grafter
mieszka obecnie 332J

tli. M.sraywa SO (d o m  WP. Schayera).
Hyglenicznie urządzony, nagrodzony złotym  medalem

Salsa m  dla PoH e .  S c h w a m ,  k l w ,  E M  \
wykonuje: mycie głowy elektrycznymi aparatami; onduło- 
wanie. Prz\*imuje się «sza!k's roboiv perukarskie V/vsvl -rj

O N D U L O W A N i f e
3677

ZivnostensM Banka 
Filia n We — cl. I-p Kaja 1.2

K apitu ł aKcyjny i fu n d u sze  rezerw ow e

przeszło H. 100.000.000.
Oprocentowujemy

w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  p o  4 1/ *  n r c .  
a w k ła d k i na rachunek b ieżący  w ed łu g  um ow y. 
Z książeczek wypłacamy do K 5000 dziennie ber. 

wypowiedzenia. — Polecamy nasz
* *  K A N T O R  W Y M I A N Y
i przeprowadzamy w sze lk ie  transakeye f in a n so w e  
z A m eryką bardzo szybko i korzystnie. 3687

'Z aszczytn ie znana pra.cz c. k. Nam. konc. szkoła kroju 
l*  E ug. W eckerćw ny rozszerzyła plan nauki, wprowa

dzając tak ważną i nigdzie u nas w kraju nie znaną 
nauKę Kroju gorsetów du zawodowo kształ
cących się. L w ów , P L A C  H alicki 14. 3692

Już przybył 
RABLSBADZEI RWABTE?
Bracia L eitinger i G roger do kaw iarni „Sztuka"

3750

CLAUDE FARRERE. 24

WALKA.
Przełożyła

Jadwiga Mroczkowska.

— Mamy to wszystko! Wy nauczyliście nas 
używać tych aparatów. O! mamy względem was 
wielkie zobowiązania! Lecz to wszystko jest do
bre do strzelania w czasach spokoju. Wojna na
stręcza mnóstwo niespodzianek! Przypomnij pan 
dobie dzień 10-go sierpnia!

Wpatrzył się uporczywie w twarz Anglika, 
jak myśliwy, który śledzi krzak, z za którego ma 
wyjść zwierzyna.

— Brytańska flota biła się tyle razy, od tylu 
wiekówI... I zawsze, i wszędzie, niezaprzeczenie, 
była zwycięzkąL. Jak? Przez jakie czary?... Oto 
co chcielibyśmy wiedzieć! Co czynili Rodney, 
Keppel, Jervis, Nelson, by nie zostać nigdy, ni
gdy, nigdy zwyciężonymi?

— Czy ja wiem? — rzekł Fergan, uśmie
chając się.

Dochodzili do ogrodów. Park kończył się 
się nagle wązką i długą terasą, obsadzoną dokoła 
wiśniowemi drzewami, rosnącemi w różnych kie
runkach. Dyla tam „tschaya", obok miejsca, prze
znaczonego do strzelania z łuku.

— Otóż masz! — rzekł Fergan, rad odwró
cić rozmowę — patrz! pan Jan Franciszak Felze!

Malarz siedział przed „tschayą" pijąc her
batę. Podniósł się uprzejmie.

— Jan się pan m a? — zapytał Fergan.

Markiz Yorisaha ukłonił s!ę na sposób fran
cuski, zdejmując czapkę ze złotymi galonami.

— Tu cię znajduję, drogi mistrzu! Sądzi
łem, że jesteś w naszej willi. Wraz z komendan
tem Fergan wracaliśmy właśnie z przechadzki i 
spodziewaliśmy się zastać cię tam... Markiza, wi* 
dzę, nie zdołała cię zatrzymać.

— Usiłowała bardzo uprzejmie. Lecz pozo
wanie trwało już zbyt długo. Markiza zaś potrze
bowała odpoczynku, a ja chciałem się trochę 
przejść...

— Powiadamy panu zatem do widzenia... 
Do jutra zapewne?

— Do jutra, z pewnością.
Felze usiadł napowrót, machnąwszy ręką." 

Bez ruchu, w milczeniu, przeniósł wzrok na mia
sto i zatokę, widzialną poniżej terasy. Była już 
śzósta; słońce zaczynało czerwienić niebieską dal, 
a morze krwawiło się miryadami drobnych pur
purowych refleksów, podobnych do iskrzących 
się ran.

Fergan i Yorisaka odeszli.
— Piesze, nieprawdaż? — zapytał Anglik.
Doskonale chodził. A zresztą wybrzeże Ła

będzi leży dość blizko świątyni O-Souwa.
— Pieszo, jeś!: pan sobie życzy.
Wyszli z ogrodu przez furtkę przeciwległą 

miastu. Szli, nic nie mówiąc do siebie, w stronę 
w łuk wygiętego mostku, rzuconego przez strumyk 
z północy. Tam droga s;ę rozawaja.

Yorisaka Sadao, który ju i od chwili ro7my- 
ślat, zatrzymał się gwałtownie.

— He! — zawołał. - Zapomniałem o spot- 
Kaniu, które mi naznaczył gubernator.

— Spotkanie?
— Tak, na tę właśnie godzinę... Cóż robić? 

Czy pan mi wybaczysz?
— Żartujesz pan chyba!... Jedfze zaraz!...

Znajdziesz kourouma o sto kroków stąd, na którejś 
z ulic, przylegających do świątyni... Odprowadzę 
cię, ma się rozumieć.

— 01 za nic w świecie! Idę i wracam. Cho
dzi o zwykłą formalność wojskową. Będzie to 
krótko trwało, zaledwie godzinę... Kimi, zrób mi 
tę przyjemność i wracaj sam do willi... Mitsouko 
czeka może na nas z herbatą. Przyjdę zaraz za 
tobą i zjemy razem obiad.

— Ali right!

XI.
Idąc dobrym krokiem, Herbert Fergan prze

szedł w dz esięć minut wybrzeże Łabędzi.
U drzwi willi zapukał pospiesznie trzy razy.
— Hej!...
Mousmć, służąca, otworzyła i upadła na 

ziemię przed przyjacielem swego pana. Fergan, 
codzienny gość w domu, poklepał ją po Świeżym, 
okrągłym policzku i wszedł.

Salon w stylu Ludwika XV chłonął przez 
wszystkie stojące otworem okna pieszczotę za
chodzącego słońca. Na obiciach pompadour czer
wieniły się ukośne promienie.

— Good evening — rzekł Fergan.
Markiza Yorisaka, na-wpół leżąca w głębi

fotelu, zerwała się na równe nogi.
— Good evening — rzekła. Pan sam ? 

O-Sadao san pana opuścił?
Mówiła pc angielsku równie dobrze, jak po 

francusku.
— O-Sadao san musiał zajść do guberna

tora, nie wiem już w jakiej sprawie. Nie wróci 
wcześniej, jak za godzinę.

— Al...
Uśmiechnął *ię nieco wymuszonym uśmie

chem.
(C. d. n.)
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